Wielkanoc 2007

Kochani
Pozdrawiam z dalekiego i upalnego Kamerunu.

U nas również kolejny Wielki Post. Przezywamy go nieco inaczej niż w Polsce bo i aura nieco inna i inne tradycje. Czymś wspólnym są nabożeństwa Drogi Krzyżowej, które 
w naszej parafii odbywają się w plenerze. Rozważamy 14 stacji maszerując przez różne dzielnice naszej parafii. Taka modlitwa trwa ponad 2 godziny. I mimo okropnego upału 
i prażącego słońca jest obecnych wielu ludzi.

Przeżywaliśmy również z całą parafią Dzień Chorych. Przybyli cierpiący i starsi, którzy nie mają już sił chodzić do kościoła, a byli jeszcze w stanie wsiąść do samochodu 
i przybyć, by uczestniczyć w Sakramencie Pokuty i Mszy Świętej. Na zakończenie otrzymali sakrament Namaszczenia Chorych. Byli szczęśliwi mogąc pomodlić się wspólnie z innymi w Kościele i otrzymać sakramenty. Wyrażali to w języku zrozumiałym dla wszystkich; bo swoim uśmiechem i gestami. Większość bowiem osób ze starszego pokolenia posługuje się jedynie językami plemiennymi.

Drugim z ostatnich wydarzeń z mojej pracy była narodowa akcja szczepień przeciw odrze. Cały tydzień wypełniony po brzegi rozjazdami i szczepieniami ponad 1200 dzieci 
z przydzielonego nam przez miasto rejonu.

Ponadto każdy dzień obfituje w spotkania z chorymi z ich trudnościami i dolegliwościami. Jest to wielki trud i wyzwanie ale i radość wspólnego obdarowania i niesienia ulgi 
w cierpieniu. W każdą sobotę przygotowujemy się z grupką dzieci do Pierwszej Komunii św. , ucząc się katechizmu i wspólnie się modląc.

W tych wielorakich spotkaniach i sprawach jest wiele intencji na ten czas modlitwy wielkopostnej. Polecam wiec to wszystko Waszej modlitewnej trosce i pamięci.

Korzystam również, aby życzyć pogodnych i pełnych pokoju Świąt Wielkanocnych. Cieszmy się z łaski Odkupienia dziękując za nią Bogu. Niech Jezus będzie z nami każdego dnia i objawia swoją czułą obecność i moc. Dziękuję za Waszą pamięć, modlitwę i ofiarę. Pamiętam w modlitwie.     s. Piotra

